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Cześć! 
Czy jesteście przygotowani 
na Wielką Przygodę?! 
Już dziś rozpoczyna się wasza wyprawa 
na Dziki Zachód! Czy dotrzecie do skarbu?! 
I czy ktoś nie będzie szybszy od was?! 
To okaże się w ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy. 
Polecam komiksy i stałe rubryki 
„ Przyjemnej lektury. 

wasz komputer 
PS Wy jesteście Blade Twarze, Indianie 
to Czerwone Twarze, a ja z moim kolorowym 
monitorem to jaka Twarz?! 
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PRZEZ SWETER DO SERCA 
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Widać go z daleka! 


Ai ze skarbca jak na dłoni widać 
catą okolicę! 


Poza tym ściany mają po trzy metry 
grubości! 


No, no, no! Żeby do tego 
stopnia utrudniać życie 
rabusiom! 


Wujku, co to za 


wielka konstrukcja... To, moi drodzy, jest 


nowy skarbiec! 


...Wzgórzu 
Harleya? 


Wujaszek wyburzył 

kilkadziesiąt domów, żeby 

złodzieje nie mogli podkraść 
się niezauważeni! 


Tak! Wujaszek nareszcie ma pewność, że jego 
fortuna znalazła bezpieczne 
schronienie! 


KACZOR DONALD 


Wujaszek zaprasza nas na wycieczkę po 
nowym skarbcu! 


Halo?... Tak, wujaszku... 
Jesteśmy zaszczyceni... 


: Wujaszek dał mi kilka wskazówek, 
Tak?... Słucham?... Zaczekaj, zapiszę to... jak mamy postępować! 


Oczywiście!... Dziękuję! Na razie! 


Stać! Nie idźcie dalej! Zaczekajcie na krzyk e = Pei jaj poc 


instrukcje! 


W porządku! Kaczki: odłożyć 
papiery i gęsiego za 


To zamiast białych |__ 
flag! Sygnalizuje- 
Dlaczego to my, że jesteśmy 
robimy, wujku? kaczorami, które przybywają 
w pokoju! 


To najlepszy sposób na pewne i szybkie otrzymywanie najzabawniejszego pisma dla dzieci. 
Musisz tylko raz pójść na swoja pocztę i tam opłacić prenumeratę „Kaczora Donalda”. 
Możesz zrobić to sam, bo nie będziesz wypełniać żadnego przekazu pocztowego. m 


Dwadzieścia kroków 
w prawo! Trzynaście kroków 


To ci wystarczy za 
odpowiedź? 


Udało się! Teraz musimy podać 
hasło! 


Sezamie, otwórz się 
i wpuść nas, biedaków, 
4 swoje wysokie progi! 


z 
; Most 
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Jak babcię 
kocham! To się 
nazywa forteca! 


Powiesz tylko, że chcesz zaprenumerować pismo na okres trzech miesięcy. Zapłacisz za 5 numerów i podasz 
swoje imię, nazwisko i dokładny adres. Jeżeli w twojej miejscowości nie ma poczty, to prenumeratę zamów od 
razu u swojego listonosza. Nic nie płacisz za przynoszenie do twojego domu „Kaczora Donalda”. 


szędzie alarmy, elektroniczne oczy, mechaniczne 
pułapki i żywe gryzonie... Żaden włamywacz 
nigdy nie postawi tu swojej plugawej stopy! 


No, jak wam się 
podoba? 


Myślałem, że nie 
ma tu żywej 


5a 


gl! HAU! HAU! 
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Ą : j Patrzcie i podziwiajcie! Kilkaset metrów 
Za chwilę zobaczycie cate moje sześciennych żywej gotówki! 
bogactwo! Wszyscy na 


pokład! 


Co chcesz zrobić ztym  , | (w 
szmalcem? Głupie pytanie! 
) Zatrzymam go 


tutaj! 


Wydać? Idź do 
psychiatry! 


patrzeć na moje 
pieniążki! J 


Uwielbiam po nich biegać, siuchać jak 
szeleszczą i brzęczą pod moimi bosymi ptetwami! 


i 


2888 
Co dwa tygodnie listonosz przyniesie ci nowy numer najzabawniejszego pisma dla dzieci! Jeśli zamówisz 
prenumeratę na trzy miesiące (kwiecień, maj, czerwiec), to zapłacisz na poczcie 16,00 zł za pięć numerów: 8, 9, 
10, 11, 12, 13/14. Prenumeratę możesz zamówić na swojej poczcie lub u listonosza do 25 lutego 1996 r. 


Tych, którzy pieniądze wydają należałoby 
usypiać bez znieczulenia! 


Wiedziałem, że mnie o to 
poprosi i że będę musiał 
tyrać za darmo! 


Bracia Be wyszli z więzienia 
i kręcą się u stóp wzgórza! 


KACZOR DONALD 


Donald, rzuć okiem, czy w okolicy 
nie kręcą się jacyś amatorzy cudzej 
własności? 


Ale widok, niech mnie! 


Wujaszku, biegiem! Dzieje się coś 
podejrzanego! 


Kopią dziurę w ziemi! 
Wielki Boże! 


Widać, że coś knują! Ale chyba nie śśź żyto 
chodzi im o twoje pieniądze! ' 1 
+ Nie dadzą rady 


trzymetrowym 
ścianom! 


Bracia Be! Ci bezczelni Bracia Be! 


Ale podłogi nie ma wcale!!! Chciałem (aaa 
zaoszczędzić trochę J ń %: 


Tak... Ściany mają trzy metry grubości... Dach 
ma trzy metry grubości... se 
OOOO 


o, pięknie! | 


Płaczem ich nie powstrzymasz! Do roboty! ŚJ + | 
Chodźmy tam — damy im fangę w nos! | 


a 


Teraz Bracia Be wykopią tunel i zgarną całą 
forsę! O, ja nieszczęsny! 


Nie dam im ukraść sześciu tysięcy pięćdziesięciu 
dwóch megalionów, trzech tryliardów, ośmiu i pół . 
niewyobrażalionów i czterech centów — albo nie 

nazywam się Sknerus McKwacz! 


"ch o NT 


Masz rację! Wykurzymy ich 
i uciekną gdzie PPT wyk 


— 


KACZOR DONALD 


/ Aniech to licho! Zapomniałem o) 
i polu minowym! RETE 


| - BUMMM! ; 
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Kto pod kim miny 
podkłada... 


Wracamy! 
Biegiem! 


Wpadłeś we 
własne sidła! 


Nikt tu nie wejdzie... i nikt stąd nie 7 


| Tak! Rozbrojenie wszystkich pułapek potrwa | 
wyjdzie! = 


co najmniej tydzień! A w tym czasie... 


Czyli my też 
musimy tu tkwić! 


Ci przebrzydli, paskudni, podli, ( <$ 1 


padalcowaci... 
* (_ Ale numer! 


Zróbcie coś! Bracia Be sprowadzili 
ciężki sprzęt! 


KACZOR DONALD 


Przestań kłapać! Ty zawsze masz fantastyczne ) 
pomysły, więc wymyśl coś! A 


Będziemy tu gnuśnieć przez tydzień, 
a tymczasem Bracia Be wyczyszczą 
skarbiec na cacy! 


Musimy im jakoś przeszkodzić... Wiem! Wynajmiemy 
korniki, żeby nadgryzły trzonki ich kilofów! 


Woda nie zrobi krzywdy twojej ukochanej mamonie, Nie wiem, co bym zrobił bez 


a Bracia Be w swoim tunelu potopią sięjak „— twojej tepetyny! 


Już ja pokażę tym draniom! Niech sczezną 
jak zmumifikowane mamuty! 


GM KACZOR DONALD 


Wujku, posłuchaj, co mówią j (_ ...wyciągnąć dodatkowe śpiwory, 
w radiu! ) koce i kożuchy i wszystkie inne ciepłe 
( ubrania! Dzisiaj czeka nas 
„ najzimniejsza noc w historii 
Kaczogrodu! 


A wieczorem... 


Masz tu kaloryfer, 1 Tylko piecyk gazowy — 
wujaszku? ale nie dziata, bo Do północy miasto 
notorycznie odmawiam zostało 


płacenia za gaz! sparaliżowane! 
Na przejmującym 
zimnie pękały 


drzewa 
i hydranty... 


Królestwo za Saharę! 
Dziesięć centów za futro! 


k EŻ 
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Woda w skarbcu zamarzła 
i rozsadza Ściany! 


KACZOR DONALD (12) 


Gdy nadszedł ranek 
ze skarbca została 
wielka kostka lodu 
otoczona stertą 
gruzu... 


Rak 


się! 


Tak! Co się 
z nimi stało? 


Ty i te twoje świetne 
pomysły!!! 


Zsunęły się ze wzgórza i zatrzymały 
się u stóp... Braci Be! 


m" 


KACZOR DONALD 


Przez sweter do serca - 


Chodź, Futrzak, | Przestań się 7% śię | 
idziemy na 4 drapać! Ż si ponty |) | 
Żo 3) 


spacer! 
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was tu widzieć! Jazda! 


acie go wykąpać, inaczej nie chcę TY 
y 
4 kal 


W sam raz na 
odwiedziny u Daisy! 
h 


+00 


Hm... Taki tadny 
dziś dzień 


"WRO. 
La, la, la! Nie ma jak 


słoneczko!... 


KACZOR DONALD 


Stoisz na zakazanej ziemi, A to niby 
palancie! AŚ. czemu, 
batwanie? 


Właśnie mi się zwierzyta, że 


Bo Daisy jest moja, ty 
od miesiąca się do niej 


wymoczku! 


Co TY 
POWIESZ?! /- 


E ; ś Phi! Nie 
Bo miałem inne ważne ś rozśmieszaj mnie! 
sprawy na głowie, | 
kreaturo! 


Jak śmiecie się tu 
pokazywać w 
takim stanie! 
Łachudry! 


Co tu się dzieje, jeśli można 
wiedzieć? 


KACZOR DONALD 
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ha, cha, cha! Daisy ma 
rację: wyglądasz jak... 
ID | 


Nie liczcie na żadną randkę! Najpierw 
doprowadźcie się do stanu używalności! To 
szata zdobi kaczora, nie kaczor szatę! 
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Ja obejdę się bez głupiej 

loterii! Znajdę sobie pracę i za Ao NEJ aa 
zarobione pieniądze kupię ędziesz musia 
sobie ubranie! ć pracować rok! 


Nie ma sprawy! Zaraz zrobię się na bóstwo! 
Kupię los na loterii i na pewno wygram 1 
gamitur od Kwarmaniego — jak zawsze! Phil Możesz 


«u sobie kupować! 


Też mi wyczyn! Ja 
noszę swoją już 
piąty! 


Będę uważał! Dwie kurtki 
mi wystarczą! Tę noszę 
już trzeci miesiąc! 


Jeszcze pięć minut ) A moje miało CISZA! 
temu moje kanty jak nć 
wdzianko było żyleta! Aaa 
| czyste jak tza! 


Y 


KACZOR DONALD 


h To naprawdę wystawna kolacja, więc 
Ri pragnę mieć u swego boku kaczora 
czystego i wytwornego! 


|| Słuchajcie! Jestem dziś zaproszona na 
kolację i chcę, żeby jeden z was mi 
ą a : towarzyszył! z 


Spójrzcie! 
Oto dwa 
swetry! 


A ponieważ ostatnio wzięłam się 
za robienie na drutach... 


Włóżcie je — a kto do 
wieczora mniej się 

upaprze, pójdzie ze 
mną na kolację! 


Prałaś obydwa? Sweter 
Gogusia nie jest chyba 
czystszy od mojego! 


Spokojna głowa! 
Wieczorem będzie! 


To się jeszcze okaże, | SIO! PRECZ MI Z OCZU! Do wieczora nie 
głuptaku! | chcę was widzieć! 


KACZOR DONALD 


Ja nie muszę się martwić! Ja zawsze mam 
szczęście! 


No i coś pan 
narobił? 


Wczoraj sprzedał mi pan nieszczelne 
wieczne pióro! Zaraz panu 


udowodnię... 4 
h > | 


Cha, cha, cha! Wiedziałem! To na To dlatego, że szedłem bliżej budynku! 
Teraz się zamienimy! , 


dobry początek! Cha, cha, cha! 


KACZOR DONALD 
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4 Szkoda! | Najlepiej będę siedział w 
| Żegnam cię ozięble! - «| domu, to nic złego mnie nie 


 Przynosisz mi pecha! tak fajnie! ś spotka! 


Wiem! Zdejmę sweter ERIK „SĘ 
i położę go w szafie! ke pozew 


Oho, westem! Zapowiada się 
ciekawe popołudnie! 


Kąpiel nic nie pomogła! Nie przeszkadzać! Chociaż 
Futrzak nadal ma raz sami coś wymyślcie! 
pchły! Co mamy 
dalej robić? 


15.11 do Yumy! 
Nadzwyczajne... 


KACZOR DONALD 


| co powiedział Żeby mu nie 
wujek? przeszkadzać! Ogląda 
telewizję! 


Hm... Ohyda... Paskudztwo... Patałach... Pchty! Cytuję: 
Aby pozbyć się pcheł, należy ubrać zwierzę w jakiś 
stary ciuch... 


ś 


Teraz wystarczy znaleźć 
jakąś starą szmatę! 


a 


KACZOR DONALD 


DE” | 
WW, 


Łatwo mu mówić! Reksik ma 
takie futro, że zwykła kąpiel 
nic tu nie da! 


I że mamy sami coś 
wymyślić! 


Już wiem! Sprawdzimy w Poradniku 
Młodego Skauta! Ź 


Znęcone cieptem i zapachem pchty przeniosą się na 
stare ubranie, które zaraz potem wystarczy spalić... 


Proszę pana, proszę pana! Ostrożnie! 


Szczęście mnie nie m 
ę Świeżo malowane! 


opuszcza! Sweterek mam 
nieskazitelnie czysty! 


e 


L.LLLIQB 


He, he! Ciekawe, czy Donald ma tyle 


SBE | Wyświ ; 
Dziękuję, chłopcze! Wyświadczyteś szczęścia, co ja! 


mi wielką przysługę! 
Proszę! 
Zasłużyłeś na 


Pif! Paf! Brawo! Dołóż mu! 
Piąchą go! No! 


Swetra? 
Jakiego swe... 
Aha, o to chodzi! 
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Q) KACZOR DONALD 


'N|/Przyszedtem sprawdzić ( . ; WER - A 
Mam rozumieć, że mnie czy rozumiesz znaczenie = ć kiaokam: uszokiwnaci 
szpiegujesz? słowa „uczciwość"! PICDNODYSYĆ yP 


R włożytem go do szafy! 


P 


Rany gościa! Pewnie mam! 


Chyba moi siostrzeńcy Jakieś problemy, 


| | maczali w tym paluchy! kuzynku? 
AAAAAA! Gdzie m - 


mój sweter?! 


Śmiało! Jeszcze jedna rundka 
wokół domu, Futrzak! 


KACZOR DONALD 


Natychmiast zdejmijcie Ale wujku... Jest cały 
z niego ten sweter! poplamiony, zabłocony... 


Ani słowa więcej! 


Był nam potrzebny, 
bo... 


2 BBCEC 
a : ( h 
I co teraz powiesz Daisy? To proste: że 
To miało być 1 to nie była moja 
śmieszne? A | LU 


|yz:> 
CA 


Połączony 


z wykładem Nic mnie to nie 


Ale wujku... Może to był o historii ...i ewolucji obchodzi! Dopadnę was! 


A gr» taki (AR szydetkowania... drutów! Ręcę mnie świerzbią!... 


(23) KACZOR DONALD 


1. KOLEJNOŚĆ RUCHU 
Każdy gracz rzuca kostką i ten, który 
wyrzucił największą liczbę oczek, zaczyna. 
2. ROZSTAWIENIE PIONKÓW 
Pierwszy gracz stawia swój pionek na dowol- 
nym polu przylegającym do krótszych brzegów 
planszy. Następnie swój pionek stawia drugi gracz, 
potem trzeci, potem czwarty. Powtarza się to, 
aż wszystkie pionki zostaną rozstawione. Pola 
START i META traktowane są jako zwykłe pola. 


4 JG 3. RUCH 

Gracz mówi, którym swoim pionkiem się poruszy. Rzuca 
kostką i przesuwa pionek po linii prostej w dowolnym 
kierunku o tyle pól, ile oczek wypadło na kostce. Pionek 
nie może przejść przez pole zajmowane przez inny pionek. 
Wskazany pionek musi zostać przesunięty, chyba że 
nie jest to możiiwe (ze wszystkich stron ma odciętą 
drogę). Pionek nie może przejść ani zatrzymać się 
na czerwonym polu oznaczającym góry. 

4. ZBIJANIE PIONKÓW 

Gracz, ktory kończy swój ruch na polu zajętym 
przez pionek przeciwnika — zbija go. Zdejmuje 
zbity pionek z planszy i ustawia na dowolnym, 
polu, znajdującym się na krótszym brzegu planszy. 


6. SOJUSZE 
Jeśli grają trzy lub cztery osoby, poszczególni gracze 
mogą zawierać między sobą sojusze. Na przykład 
umówić się, że nie atakują swoich pionków, albo ustalić, 
że będą wspólnie zbijać pionki innego gracza. Pamiętajcie 
jednak, że każdy sojusz w pewnym momencie się kończy. a 
7. JAK WYGRAĆ? | > 
Zwycięstwo w grze zależy trochę od szczęścia (rzuty 
kostką), trochę od umiejętności planowania 
(jak rozstawić pionki na początku gry? Którym pionkiem 

- się poruszać?), a trochę od umiejętności negocjacji 
(zawieranie sojuszów). Połączenie tych elementów spra- 
wia, że NA DZIKIM ZACHODZIE to fascynująca gra, w którą 
bedziecie mogli nie raz grać z kolegami i rodzicami. 
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WYPRAWA NA DZA! ZAGKODI 


DO WYGRANIA ZESTAW TRAPERSKI: 


NAMIOT I PONTONI ; 
WYRUSZ DO KRAINY INDIAN, W tym numerze „Kaczora Donż 


KOWBOJÓW I GANGSTERÓW! 
ZAPLANUJ TRASĘ 

SWOJEJ | 
WĘDRÓWKI! 


znajduje się mapa, w następnych dwóch 
opublikujemy pytania i zadania. Gracz musi 
wytyczyć trasę swojej wędrowki, od pola 
START do pola META. Jeśli twoja trasa będzie 
prowadzić przez któreś z pól oznaczonych 
rysunkiem (MIEJSCE PRZYGODY), możesz 
odpowiedzieć na przypisane mu pytanie. Tra- 
sa nie może prowadzić przez czerwone pola. 
2. Zdobywanie punktów 
W losowaniu nagród udział wezmą osoby, 
które zdobyły największą liczbę 
punktów. Punkty zdobywasz: 
— za wytyczenie trasy od STARTU do METY, 
otrzymujesz 100 punktów. 
— za poprawną odpowiedź na każde pytanie związane z MIEJSCEM PRZYGODY, przez 
które przechodzi twoja trasa, dodaj sobie 5 punktów. 
— od tego wyniku odejmij tyle punktów, przez ile pól prowadzi trasa twojej wędrówki 
(wliczając pole startu i mety). 
PRZYKŁAD: trasa twojej wędrówki prowadzi przez 25 pól, w tym przez kilka MIEJSC 
PRZYGÓD. Potrafisz odpowiedzieć na pytania związane z sześcioma z nich. Twój wynik: 
100+6x5—25=105 punktów. 
3. Zgłoszenie konkursowe 
Aby wziąć udział w losowaniu nagród, musisz przysłać w kopercie na adres redakcji: 
— małą mapę (opublikujemy ją w 6 numerze „Kaczora Donalda”) z naniesioną trasą 
wędrówki i wpisanym wynikiem punktowym; 
— odpowiedzi na pytania, związane z MIEJSCAMI 
PRZYGÓD, przez które prowadzi twoja trasa; 
— kupony konkursowe opublikowane w 3, 4, 5, 6 
numerze „Kaczora Donalda”. 
4. Uwagi, wskazówki i rady 
Postaraj się odpowiedzieć na jak najwięcej 
pytań. To da ci większą swobodę j 
w planowaniu trasy. R 
Im dłuższa trasa, tym więcej | 
punktów tracisz. 
Czasami warto zejść z najkrótszej trasy, 
aby odwiedzić jakieś MIEJSCE 
PRZYGODY, odpowiedzieć 
na związane 
z nim pytanie i zdobyć 
dodatkowe punkty. 
Nie śpiesz się — 
spkojnie zaplanuj 
trasę wędrówki 
i rozwiąż 
zadania! 
| PIERWSZA SERIA 


PYTAN ZA DWA 
TYGODNIE! 


mają pomóc 
w wyborze 

właściwego. 
I pomagają. Dopóki 
nie zostaną zamienione... 


Klucz nie pasuje do zamka?! Przypadek?! 
Nie! To robota sprytnego żartownisia! 


Jeden dodatkowy 


kluczyk dodany do 


» 
pęku kluczy nikomu e 


nie zaszkodzi. r 
Może jednak 
wywołać spore 


i NG AE > (( di 
| ucz do drzwi łazienki PZZ= 
zamień z kluczem do s N zamieszanie... 
kuchni! e SEA / ukę 
| aaa EUEEEOGREJ ) 
p EE | AM Cid 


C>>g Twój własny stempel 


Z gumki myszki możesz łatwo wyciąć KACZOR DONALD, musisz na stemplu napisać 
pieczątkę, na przykład z własnymi QJAWOG AOSOAX. Potem wytnij ostrym 
inicjałami. Wzór musisz narysować __ nożykiem otoczenie wzoru tak, aby wystawał 
na gumce, jako odbicie lustrzane ponad powierzchnię gumki. Jeśli nie masz 
np. jeśli chcesz zrobić poduszki z tuszem, możesz zabarwić litery 
stempel AM za pomocą mazaka. 


„łakład, że nadmu 
„ ŻE cham swój 
alon szybciej niż ty. I 
„Vgrasz na pewno, ponieważ 


Nieco wcześniej 
rywala igłą J naktułeś balon 


Magiczne liczby 


dziesiąt 


LE 
Napisał dowolną trzycyfrową 
liczbę, której kolejne cyfry 
zwiększają się 0 1, 

na przykład 123 lub 456. 

2 


Napisał tę liczbę od końca 
(przestawiając cyfry). 
3 


0d większej liczby odjął mniejszą. 
4 


Wynik podzielił przez dwa. 

„leraz — mówisz — spójrz na 
kartkę, którą miałeś ukryć!” 
No i proszę — zgadza się! 


Dziewięć- 


dziewięć! 


Ja 


— Uciekaj W 
jest w kapciach! 


ek 
Bartek POPE 
z Ostrowca 5h 


PS Spróbuj tej samej sztuczki z liczbami dwu- 


i czterocyfrowymi! 


SĄ 
(7 


Włóż pod wodę dwie identyczne 
szklanki (możesz to zrobić 

w napełnionym wodą zlewie). 
Teraz zetknij obie szklanki 
krawędziami i ostrożnie 
wyjmij z wody. 


dac 
S$. Eksperyment z Diodakiem 


WOcIna 
skarbonka 


Postaw je na płaskiej powierzchni tak, jak pokazuje 
Diodak. Twoje zadanie nie jest łatwe. Musisz ciut, ciut 
unieść jedną ze szklanek, a w powstałą szczelinę wsunąć 
monetę. Czy uda ci się zrobić to bez rozlewania wody? 
Uwaga: na stół, na którym będziesz przeprowadzał 
eksperyment, połóż wcześniej kawałek folii. 


nek stuki szybę. "09 
midsk Ar toto! Mama 


Pobii 
rekori! 


Zbuduj 
wieżę 
Babel! 


Przygotuj kilkanaście kartek ze 
szkolnego zeszytu. Połowę z nich 
zegnij na trzy równe części. Na stole 
postaw pierwszą zgiętą kartkę, 


, naniej połóż pierwszą płaską, 


potem postaw kolejną kartkę... 

I tak dalej (patrz rysunek). 
Najwytrwalsi mieszkańcy Kaczogrodu 
po wielu wysiłkach ustawili wieżę 
składającą się z pięciu pięter. 

Czy uda ci się pobić ten rekord 

i zbudować sześciopoziomowy 
drapacz chmur? 
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ui 
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1. Doisy postanowiła wybrać się 
na wycieczkę z Gogusiem 
(CHE B (co bardzo rozzłościło Donalda). 
Która ścieżka labiryntu wyprowadzi 
motorówkę na otwarte morze? 
2. Jeśli przeczytasz litery umieszczone na masztach 
łódek, zaczynając od największej chorągiewki, a kończąc na 
najmniejszej, to poznasz nazwę stynnego transatlantyku. 

3. Dwie krążące nad przystanią mewy są identyczne. Które? 

4. Ile paczek musi jeszcze przydźwigać Goofy, aby powstała z nich kostka o krawędzi ! 
z trzech paczek. 
5. Czemu przyglądają się Ferdek i Mordek? Aby się tego dowiedzieć, połącz liniami 
punkty od 1 do 29. 
6. lle worków widać na obrazku? i 


iimy o zimie... 
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Rozwiązania na stronie 30. 


ald, spotkanie z Daisy. 

Ka mi właśc wą dro ode .D ad wysar tował o wsdjośi aj SIĘ ZAIOÓŁ ym 

garze jest o 5 minut późnie ej, Je śli nie pomożes o po 
/ 


AA 
ód 


See a 
ENO I z 


Wujku, pójdziemy 
do kina? 


...W samo 
popołudnie! 


Na łonie natury 


wW/M.O.C. 4-1947 


Krew, przemoc, pięść, podłość 
i rewolwery! To właśnie 
dlatego wszyscy mamy 
nerwy napięte jak 


TĄ 


O, samotności! O, ciszo! 
O, naturo nieskażona! 


Ja potrzebuję ciszy, spokoju 
i odpoczynku od tych dzikich 
wybryków! Chcecie, to idźcie 
do kina — ale beze mnie! 


O, rety! Jama pod 
śniegiem? 


W życiu nie słyszałem 
równie okropnego ryku! 


KACZOR DONALD 


Z deszczu pod ). 
rynnę! Albo zlecę 

i złamię nogę, 

albo zostanę tutaj 
w charakterze posiłku! 


78 
z 


z 
Kurza stopa! Lawina!!! //, 


4 


> — 
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Posuńcie 
się! 
ŻA ć 
Ye , 
A 14 
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KACZOR DONALD 


Chyba miałeś rację, 
Miki! Nie powinniśmy 
byli jechać na skróty! 
Zgubimy się, mówię ci! 
I do tego ta burza... 


| Nie przejedziemy! Trzeba 
sprowadzić 


KACZOR DONALD 23) 


Specjalnie „.bo jeśli 
kupiłem taką ź j się skurczy pod 
Wkładaj pelerynę! /|| Czy to aby na „ | wpływem wody... 
Zaraz zacznie lać! | pewno twój 
rozmiar? 


Ale ulewa! Miejmy | 05» A niech mnie! Może | I kto wie, może będzie to 
z tym skrótem to wcale nastrojowa noc y 
nie byt taki zty pomysł! - * z duchami! 


nadzieję, że w tym 
domu ktoś 
mieszka! 


22) 25 » FS «6 
Właśnie! Spędzi- |: a. R af l, Nie wygłupiaj się! 
my noc w suchut- m / Duchów nie ma! 
kim, cieplutkim 


pokoiku! 


...niespodzianek! 
BU-HU-HUUU! 


KACZOR DONALD 


Zdaje się, że go przestraszytem! 
Co to za jeden? 


Nie wiem, ale 
tak czy siak 
trzeba go 

ocucić! 


Położymy go na niej, 
przynajmniej na 


Może... Ale 
to trochę 
podejrzane! 


O, rety! Ale atmosfera! Duch 
czułby się tu jak w domu! 


Dziękuję! Dobrze, że 
ma pan wolne miejsca! 
Na dziś wystarczy 

nam przygód! 


r 


KACZOR DONALD 


Miki!... Nikogo tu nie 
ma, ale za to jest 


Widocznie 
ocknął się 
i uciekt! 


| Bo wie pan... Ejże! 


Ludzie tutaj mają 
dziwną manierę 
znikania bez 
uprzedzenia! 


/|fantastyczne! 


wieczór! 
Chcieliby- 
śmy wyna- 


Nawet recepcjonista — 
jakby żywcem 
przeniesiony 
z czternastego 


Dopracowane 
w każdym 
szczególe! 


Goofy, nie 
przeginaj! Ja 
nie wierzę 


Nie martw się o samochód! 
W taką pogodę nawet 
duch nie wyściubiłby 

nosa z domu! 


Chodzi o to, że 

drzewo tarasuje 

drogę i nikt nie 
przejedzie! 


Przepraszam 
panią, gdzie tu 
jest tazienka? 


Powiem 
recepcjoniście... jeśli 
zdołam go znaleźć! 

Tylko ty mi tymczasem 
nie zniknij, dobrze? 


Dziękuję! A swoją drogą 


w każdym pokoju powi- 


nien wisieć szczegóło- 
wy plan hotelu! 


Nie mam 
najmniejszego 
. zamiaru! 

Idę do 


O, jejku! Samoczynny 


natrysk! 


KACZOR DONALD 


Już kąpiesz się 
nie dla mnie... 


4 »( Och! Ty nie jesteś ręcznikiem! 
Ty... jesteś... 


AN 


AMM 


Nie! Wracaj tu! Bo inaczej Miki 
nigdy mi nie 
uwierzy! 


...W piesz- "IPI. SZSNE 
czocie pian! Nie dla mnie już przy 
- | wannie... 


Co za luksusowy 
hotel! Mają nawet 
automatyczne 
ręczniki! 


KACZOR DONALD 


Tymczasem w recepcji Miki 
nie zastał nikogo... 


Zdaje się, że sam 
będę musiał wezwać 


Oj! Staroświecka 
ręczna centrala! 
Ciekawe... 


...co się 
stanie, jeśli... 


/ Hm! Spróbuję jeszcze | Ś. No, to już jest 


raz! Ń V jakaś totalna 
Y paranoja! 


KACZOR DONALD 


Zdaje się, że tutaj można 

się spodziewać wszystkie- 
go! Zastanawiam 
się, do czego służą 
te małe dźwigienki! 


M Ty:.. Ty Duchem? Pan osza- 
My się znamy! mówisz! To lat? Gdzie ja jestem? 
To pan zniknął znaczy, że... nie I z kim mam przy- 
z ganku! jesteś duchem? jemność? 


W tym samym 
czasie 
w łazience... 


I pewnie straciłem przy- 
tomność, bo wydawało 
mi się, że widzia- 
tem... 


O... och... moja gło- 
wa? Chyba poślizgną- 
tem się na mydle! 


Mam wrażenie, że ten maluch 
bardziej boi się mnie, niż ja jego! 
Może powinienem inaczej do 
niego podchodzić! 


Znowu?! 
Wracaj! 


KACZOR DONALD 


Niestety, coraz 
częściej zaczęły się tu 
pojawiać prawdziwe 
duchy! 


..j uznałem, że nieźle można na tym zarobić, 
więc kupiłem hotel i zainstalowatem całą tę 
„duchową" maszynerię! 


coś w rodzaju wesołego 


Rozumiem! Nawiedzony hotel ) 
miasteczka! 


YA 
KA | 


To jeszcze nie wszystko! Nie 
chciałem, żeby ktoś niepowołany tutaj 
wszedł, więc zamknąłem te drzwi na 

klucz — z zewnątrz! 


Faktycznie zła 
wiadomość! 


Główny pulpit 
sterowniczy znajduje się 
w recepcji! 


To już wiem z 
doświadczenia! 


Tymczasem Goofy 
próbował „innego 
podejścia"... 


Chodź do tatusia, mój 
) mały duszeczku! No, nie 


jesteś? 


Jeśli możesz, idź do recepcji! 
Idź do... 


Aha! Czyli... to jest ta 
cała maszyneria! 


Ale może Goofy nas 
wypuści! Tu widzę 
mikrofon... a gdzie jest 
umieszczony 
głośnik? 


KACZOR DONALD 
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starusz- 


ku! Doprowadzimy cię do 
stanu używalności 


Nie przejmuj się, 


to za prze- 
ścieradło? 


Goofy? Co 


Biedaczysko! 
Pewnie jakieś 
duchy go 
zaczarowały! 
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, Ococię 


Jeśli mnie słyszysz, 
zrób to 


> 


Po 


SA iesz? 
wyjaśnieniach... ||  Pozumiesz? Ten 


duch nie był 
prawdziwy! 


Widzisz? Cała maszyneria 
jest sterowana z recepcji! 


Obsługi? Nie stać Prawdziwe duchy? Dopóki 


mnie na obsługę! Te A nie zobaczę—- nie uwierzę! 
wszystkie gadżety 


Pewnie ktoś kosztowały mnie 


z obsługi hotelu, 
bo któżby inny? > Mówiłem ci, tu są 
prawdziwe duchy! 


Ni 
M 
© 


VA 
ewierny | 
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Pi 


KACZOR DONALD 
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Chlip... Chlip... 
Jestem 
zrujnowany! 


No i co? Nadal nie 
wierzysz w duchy? 


Nie do wiary! 
Rodzina 


prawdziwych 


rg: 


4) 
ŻĘ 4%) | guchów! 
O (9) Wyjątkowa 
A] 7) rzadkość! 


Zo 


Moja 
| || | 0 maszyneria! 
M N— Nm EŃ 
Prawdziwych, czy nie — nic 
mnie to nie obchodzi! Wszystko 
% zniszczyliście! WYNOŚCIE SIĘ! 


Chwileczkę! e 


7 
Mogę rzucić okiem | | 


7 
na tę gazetę? 


KACZOR DONALD 


A niech mnie! 


Czyli... przeczytali 


moje ogłoszenie 


I tak jest 
najlepiej! Zadna 
maszyna nie 
zastąpi 
prawdziwego 

ducha! 


LŚ __ 


„KACZOR DONALD” 
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Z tego ogłoszenia można 
( wywnioskować, że prowadzi 


pan hotel specjalnie dla 


| przyjechali na weekend! 


Musi pan traktować ich 
jak zwyczajnych 


Goofy i ja musimy już 
jechać! Dobrze, że 
wszystko skończyło się 
szczęśliwie! 


A 


A Y 


Pa 


Jasne! A do tego nie będę 
musiat płacić za konserwację 
i naprawy! 


Tak! Teraz na 
pewno będę miał 
wielu gości, a to 

dzięki wam... 


Tylko niech pan trzyma tego 
malucha z dala od 
przycisków! 
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Właśnie przyszedł mi 
do głowy świetny 
pomysł! I oni by na tym 
zyskali, i pan! 


..d tej duszej rodzinie! Będą dla 
mnie pracować — jako obstuga 


i jako duchy! 
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Witaj, Miki! Pożyczysz mi i 
torebkę płatków kukurydzia- $ 
nych i butelkę SEP 
mleka? : ŁÓDŹ, 
AM 


I... jeszcze kilka za 
c» 


Ad 
ly | 0 « 
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Nie pogardziłbym 
jeszcze odrobiną 


Może po prostu 
zjesz śniadanie 
razem ze mną? 


Aha... 
i bekon też! 
a. |= 


O, nie, nie! 
Nie chcę 
ci robić 
kłopotu! 


ARMANDO TESTA PL 


Cześć to ja 


RF" 


Spróbuj raz a nie zamienisz 
nigdy mnie 

Bo różowy ze mnie żel 

I przebojowy Coli smak mam 
Bo ja to Kumpel Twój 
Colodent Junior F 

o zęby Twoje dbam 

We fluoro fantastycznym 
rytmie rap. 

= > Colodent Junior F - TAK ! 
To fluor i Coli smak ! 


olodent 


Uśmiech w rodzinie ! 
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1 > 


=... p OW —- 1 PP=""uu""u""u"mar" EEEE y> 


Zanim przystąpisz do rozwiązywania krzyżówki, przeczytaj uważnie komiksy 
w tym numerze „Kaczora Donalda”. To na pewno ułatwi ci zadanie. 

Na kartce pocztowej napisz, ile razy w diagramie krzyżówki pojawiła się litera „Z”. 
Na kartki czekamy do 05.II1.96. 

Nasz adres: Krzyżówka 4, Plac Marszałka Józefa Piłsudskiego 9, 00-078 WARSZAWA. 


POZIOMO: 

1. Sposób Braci Be. 

na opróżnienie 

skarbca Sknerusa. 
„A<Chętnie mieszkają w psiej 
sierści i w brudnych swetrach. 
6: zbroi. 

„%. Bezpieczne miejsce 
dla cennych swetrów — 
przynajmniej teoretycznie. 
X Zagrodziło drogę 
samochodowi Mikiego. 

11. W kapeluszu. lub 

w mieście. 

. Dzięki niemu, 

nie spadają spodnie. 

14. Wydzielona część 
trybun na stadionie. 

15. Pewien popularny ptak. 
18. Uwięził wszystkie 
pieniądze Sknerusa. 

19. Ilość pieniędzy. 

20. Najważniejsza rzecz 

„ Wżyciu McKwacza. 
„A. Przedmiot szczególnie 
chroniony przez Gogusia 

i Donalda. 


PIONOWO: 

1. Dzięki niemu Sknerus 
może oglądać, co dzieje się 
arbca. 

4. Umie przenikać ściany. 

3. Jest nim, na przykład, 
Czarny Piotruś. 

„. 4, Lubi swoje pchły. 

5. Łóżko do powieszenia 

w ogródku. 

7. W tym mieście stoi pomnik 
_... Korneliusza Kwaczaka. 
"9. Zmusił Mikiego i Goofiego 
do szukania schronienia 

w starym domu. 


IR : | a 
NE | 24 06 -. NAG Kopciyszeł RET 10. Stoczył walkę z Donaldem. 
|"ZLZŚŹMRIR : | » 12. Do łączenia gr 


achy. 

15. Narzędzie 
N/ niezbędne do 
4 odkrywania żył złota. 


16. Ptak albo 


„Szybko! Musimy wyjechać z parkingu, 
zanim zjawi się tam ten cały tłum ludzi!” 
Kaczor Donald zabrał siostrzeńców 
na koncert zespołu „Leć Zeppelin”. 
Zaparkował samochód na bardzo tanim 
parkingu, należącym do - to dziwne — 
I Mckwacza. Czyżby Sknerus 
przestał dbać 
o swoje interesy?! 
A może jednak 
okaże się, | / 
że Donald zrobił 
KOSZTOWNE 


OSZCZĘDNOŚCI! 


ZAGAOBE 
ZZ PORWSZA 
„ śBBIA PYRA 


„Wstawaj sia Musiateś stanąć akurat ne 
drodze piłki golfowej!” Zwariowany milioner 
z którym Sknerus chce robić interesy 
umówił się z McKwaczem na polu golfo - 
wym. Co więcej, okazało się, że to bardz: 
przesądny jegomość. Prawdziwa zabawe 
ZY , zacznie się wtedy, gdy szurnięty milioner uzna 
4 że Donald to jego AD 
Fic GE „|| SZCZĘŚLIWA R 
a ic Ra, ( || MASKOTKA! 
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